 Gegielniana GI. 
pod dyrekcją: Fr, Rychłowskiego 


PEF 


onsteniynowska IG 
ezonoperowy || 
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Anomalie. 


B Wielka wojna europejska, oraz 
szatańska polityka przez cztery lata 
rządzących u nas rabusiów pruskich, 
doprowadziła kraj nasz do zniszcze- 
| ma ekonomicznego i dezorganizacii 
_ społecznej. 

__ Wiele, bardzo wiele dzisiejszych 
| amrmalności społecznych, posiada 
swe źródło w planowych zarządze- 
jakich prusactwa, Warunki też, *: 
jakich przyszło nam % wyroków 0- 
| Pei — budować naszą Ojczyz- 
| tę — są bardzo uciążliwe i wyrozu- 
mienia przedewszystkiem dla tych 
parków u wszystkich warstw spo- 


| 4 


 lecznych nam trzeba. 


= Zeałego szeregu anomalji — to- 

szacych, aczkolwiek na mniejszą ska- 

 dę już dawniej nasze życie społeczne 

1 polityczne—lecz dopiero w ostatnim 

£zasie wyrosłych do rozmiarów przeol- 

 brzymich, wymienimy narazie tylko 
c 


- bartyjnictwo, 


'.. Zbliżające się wybory do Sejmu 
| Ustawodawczego i związana z nimi 
akcja agitacyjna, oraz walka o wła- 
dzę — zaogniły sekciarstwo partyjne 
10 najwyższego stopnia. W  swarze 
partyjnym, przybierającym niekiedy 
nawet niedopuszczalne ze względu na 
zm Ojozyzny — formy, w rozgwa- 
mysłów—zapominają nawet 0... 
Poisi y P ją nawet 
_, Tźle jest, bo dziś każdy partyj- 
ko patrzy na wszystko przez 
5 mat swej organizacji. — Każdy 
ław życia podporządkowywa swym 
 lnteresom partyjnym. 
„~ Zapomniano zupełnie o zdaniu 
liezależnem, o zdaniu polskie m, 
9 zdaniu, które góruje ponad partja- 
mi. że w koncepcji najzażar- 
tszych sekciarzy naszych obozów, poli- 
tycznych na to, że właściwie Polska 
| 08 SIę z dwuch wprost wrogich 
i Zupełnie obozów, tymczasem to 
tsz: Naród polski był, jest i 


yk jes i dusze—poli- 
KA artyjnictwa nie wybuchała 
Jeszeze srożej, niż obecnie. 


A Umiejmy 
Na rzeczy patrzeć trzeźwo. Walczmy 
0 swoje przekonania, lecz nie na to- 


ER 
rach zwytodniałej walki partyjnej. 

| Ty osa przykład bezpartyjności 
ṣan nam bracia kolejarze, poczciarze 
1 telegrafiści — protestując katego- 
rycznie Przeciw przyjmowaniu na u- 
"szej żywiołu tak destrukcyjnego — 
jak żydzi. Nie politykowali — nie 
krzyczeli — zdóbyli się na jeden e- 
aergiczny gest, a zrobili nim więcej, 
alé tysiące agitatorów na wiecach. 
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Cena prenumeraty: w Łodzi z odnoszem 
"niem do domu i na prowincji rocznie mk. ż£, pół- 
rocznie mk 27, kwartalnie mk. 18.50, miesięcz_ 


Teatr Wielki || rytko 


SAMAKS S Ay 
Szczegóły w programach. 


Sroda. 


Cena cyłoszeń t 
mk. 1.75 $. za wiersz piet jedno-lamowy Nek=o= 
logja i Reklamy É mk za wiersz pet 


8 stycznia 1519 r. 


Na stronie l-ej i w tekście 


Ogłoszenia 


zwycz GU f.za wiersz piet. Drobne po ? $ zawyr 


" śrotię, dnia 8 stycznia r h, 


po raz ostatni po cenach popolarnych 


SULKOWSKI 


|3 4.50 Zagranicą Kwartalnie mk. 22,:0, 
„BE? 
Teatr Polski 


Cześć im za to od Narodu pol- 
skiego! 

Zrozumieli dobrze nasi ci towarzy= 
sze pracy odbudowy Ojczyzny, czym 
są żydzi — zrozumieli, że żydzi są 
jednymi z największych podżegaczy 
partyjnictwa. Sładem zaś koleiarzy, 
pocztowców i telegrafistów pójść win- 
ny wszystkie polskie instytucje pra- 
cownicze. A to przy wyborach byłoby 
wielkim dla nas atutem, polacy bo- 
wiem przy wyborach do Seimu odda- 
dzą na tych głos przedewszystkiem, 
którzy walczyć będą przeciw wrogim 
nam żywiołom i stać będą na straży 
hasła: „Polska dla polaków,* oraz 
przeciwstawią sią i ukrócą wszystkie 
zakusy szczątków hakaty na ziemi 
polskiej. 

Tylko na polaków głosować 
będą polacy! 


Kronita polifyczna. 


Piłsudski u Paderewskiego. 

Wczoraj w południe Naczelnik 
państwa Piłsudski przybył do hotelu 
Bristol na konferencję z Paderewskim. 
Szczegóły narady nie są jeszcze ogól- 
nie wiadome. ; 


Kurjer Nacz. Rady Poznañskiej. 


. Do Warszawy przyjechał z Pozna- 
nia specjalny kurjer Naczelnej Rady 
Ludowej p. Juljan Kręglewski. Pan 
Kręglewski przywiózł listy do- Na- 
czelnika Państwa, do p. Paderewskie 
go, prezesa ministrów, p. Moraczew- 
skiego i ministra spraw zagraniczn. 
p. Wasilewskiego. 

„ Listy do członków rządu zawie- 
rają podobno propozycję utworzenia 
komisji międzydzielnicowej dla okre- 
ślenia zasad skonstruowania gabinetu 
koalicyjnego. Według innych wersji 
Rada Naczelna Ludowa przypomina 
w listach odpowiedzialnym czynni- 
kom gabinetu, iż 15 b. m. rozpoczyna 
się konferencja pokojowa, na której 
Polska będzie reprezentowana o tyle, 


o ile wytworzyć zdoła rząd ogólnona- 
rodowy. 


Q stanie wyjątkowym. 
Na ostatniem posiedzeniu rady 


ministrów nakreślono plan działalno- - 


SCi na zasadzie wprowadzenia stanu 
wyjątkowego, który będzie obowiązy- 
wał w okręgu warszawskim i w Ża» 
giębiu Dąbrowskiem. Represje, wyni- 
kające z tego stanu stosowane być 
mają od wypadku i tylko w zakresie 
zaburzeń, lub napadów. 


Pod rozkazy Naczelnego Wodza. 


„Do Komendanta Piłsudskiego zgło- 
siła się delegacja od gen. ZŻeligow- 
skiego, dowódzcy wojsk polskich, 0- 
perujących łącznie z koalicją na po- 


pod dyrekcią belarmistrza 2 
poa udział przyjmują: WALEGJA GEATOWSKA, STAKISŁAWA t UNOHA, MARYLA PAGIŃSYE, MARJA 
BLEGSANTER SUBISZCWS |, PIOTR ZAJ ton 
Bilety od mk 3—15 do nabycia w cukierni W-g 


W czwartek, d. 9 atyczsia m. 


Bohaterowie 


Piotra Zajlicha 


| OEEC Z 


łudniu Rosji. Delegacja przybyła z 
zawiadomieniem 0 oddaniu się -pod 
rozkazy Piłsudskiego gen. Źeligow- 
skiego. 

Wybory na Spiżu i Orawie. 


„Gazeta Podhalańska“ dowiaduje 
się, że komisarz komisji likwidacyj- 
nej na ziemię spiską, zwrócić się ma 
do rządu w Warszawie z propozycją 
odroczenia wyborów na Spiżu i Ore- 
wie, ze wzgiędu na to, że do wykazu 
miejscowości, objętych ustawa wy- 

r r i 31» ri y -slal 
borczą znkradło się wiele pomytek. 


> Wo 


Wieści z Poznania. 


_. Polska Rada Ludowa w Poznania 
domaga się oddania tej zarządu nad 
prowincją poznańską. 

Niemiecki minister wojny został 
upoważniony do użycia niektórych 
formacii ochotniczych oraz 2 roczni- 
ków do obrony kresów wschodnich. 


Polska służba konsularna na Balka- 
nach. 

Wydział prasowy spraw zewnę- 
trznych komuniku e: W tych dniach 
wyjeżdża, jako delegat ministerstwa 
spraw zewnętrznych, pan Zygmunt 
Merdinger do Jugosławii, Buirarji, 
Albanji i Grecji, celem zoreanizówa- 
nia tam polskiej służby karisularne) i 
nawiązania stosunków handlowych z 
temi państwami. 

Przemyśl 


Otwarto na nowo ruch 
na linii Lwów — Przemyś!. 


Kruszwica zajęta przez polaków. 


Depesza iskrowa z Berlina via Pa- 
ryż donosi: Kruszwica zajętą została 
przez polaków. 


Lwów. 
kolejowy 


W sprawie „radzinowca”. 


Jako charakterystyczny komen- 
tarz do naszego artykulu p. t. „Łódz 
ka opinja publiczna“, podajemy list 
poniższy: 

Wielmożny Pan Stanisław 
Ksiażek. Naczelny Redaktor 
„Kurjera Łódzkiego”. 


W Nr. 337 „Kurjera Łódzkiego 
z dnia 11 grudnia r. ub. umieszczo- 
ny został artykuł bezimienny pod 
tytułem „Uczciwe zasady prasy en- 
deckiej*, zawierający oszczerstwa i 
obelgi, dotyczące osoby p. Henryka 
Śliwińskiego. 

Ma ae połnomócnictwo ostatniego 
do wniesienia skargi sądowej o 
zniewagę w piśmie, — upraszam 
W. Pana o łaskawe wskazanie mi 
autora (z imienia, nazwiska i adre- 
su) artykułu tego, oraz o wid- 
domość, czy nie zechce W. Pan 
odwołać tego artykułu w najbliż- 
szym numerze „Kuriera Lódz- 
kiego*, : 


b | W Piątek, dn. IQ stycznia 


BOHATEROWIE 


W piątek, dmia 19 słyczmia 1979 r. 


jeden występ baletu Opery Warszawskiej 


vrax 20 «sób Corpo ole baliet 


o Gostomskł 


CBE NESPOEY TACA 


ego lub w kasie Teatru Wielkiego 


Oczekuję odpowiedzi w ciągu 
dni trzech od daty otrzymania listu 
niniejszego i nadmieniam, że w ra- 
zie odmowy odwołania pomienione- 


go artykułu i niewskazanie mi au- 
tora tegoż, — pó upływie wskaza- 
nego terminu wystąpię przeciwko 


W. Panu na drogę sądową. 
Z poważaniem 
J,Łaski, 


W chwili gdy rozgrywają się lo- 
sy nikczemneęj „Godziny Poski* i jej 
współpracowników, gdy prokuratorja 
piństwowa mia zająć się sprawą tej 
niemieckiej ekspozytury szpiegow- 
skiej, znalazl się w Łodzi adwokat, 
który podjął się obrony iednego z 
gadzinowców przeciwko  „/Iłurjerowi 
PŁódzkiemuć, który tyle prześladowań 
i szykan zniósł przez cały czas woj- 
ny ód cenzury niemieckiej za wrogie 
względem niemców stanowisko 1 któ- 
ry pierwszy, zanim ktokolwiek w Pol- 
sce się ośmielił, i wtedy jeszcze, gdy 
władze okupacyjne w całej pełni 
funkcjonowały, a więcz narażeniem 
się na zamknięcie, wywiesił sztandar 
godności narodowej, niówiąc niemcom 
grubą prawdę w oczy, tu właśnie, w 
Łodzi, gdzie oni się czuli jak w Ber- 
linie dzięki żydom i niemcom  tutej- 
szym. . 

Prawda, p. adwokat Łaski, o ile 
się nie mylimy, jest żydem, (co po- 
niekąd tłumaczy jego wystąpienie 
przeciwko nam) ale podobno uważa 
się za polaka, o ile więc jedno nie 
wyłącza drugiego, powinien wiedżieć 
co wypada adwokatowi- polakówi, a 


jeśli nie wie, niech 'przeczyta sobie 
to co pisze Niemojewski w „Myśli 


Niepodległej”. 


wiec inteligencji 
pracującej. 


Wezoraj wieczorem w Sali Kon- 
certowej odbył się wiec inteligencji 
pracującej, na którem wyłoniono pro- 
jekt powołania w Łodzi, wzorem War- 
szawy, Rady inteligencji pracującej. 

Po zagajeniu i powołaniu prezy- 
djum — ob. Tad. Szpotański, delegat 
Rady inteligencji warszawskiej—wy- 
glosił rzeczowy referat o konieczno- 
ści zrzeszenia się inteligencji pracu: 
jącej, tej najlepszej, najofiarniejszej 
kiasy społecznej, będącej kulturą na- 
rodu—a która dziś jest tak upośle- 
dzoną pod każdym względem i grozi 
jej katastrofa, Jesli inteligencja w dzi- 
siejszym momencie nie zrzeszy się— 
nie stworzy sity— zginie. A tak ob 
brzymie dziś czekają ją zadania. Ta- 
kie doniosłe znaczenie w dzisiejszej 
dóbie wyznaczyła jej historja. I jeżeli 
inteligencja nie zrozumie tej olbrzy= 
miej roli swej wobecnym momencie -- 
to wraz z nią zginie 'cały dorobek dzi 
siejszej cywilizacji i kultury. Rada 
inteligencji pracującej ma za zadanie 
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obronę interesów zawodowych ma- 
terialnych pracowników—intelektual- 
nych lecz i względy ideowe: przodo- 
wanie w pochodzie dziejów, ochronę 
kultury narodowej. Rada pracowni- 
ków inteligentnych musi iść natural- 
nym zbiegiem okoliczności z ludem, 
uczyć ten lud etyki, przodować tem: 
ludowi—kulturyzować go i kierować 
jego dążenia na właściwe tory. 

Po ob. Szpotańskim zabrał głos 
jeden z organizatorów Rady na grun- 
cie łódzkim, wyjaśniając poszczegól- 
ne zadanią i cele. organizacji inteli- 
genckiej w naszem mieście, poczem 
odczytał statut ogólnokrajowego związ- 
ku pracowników intelektualnych, któ- 
ry mówi: 

Wobec teco: 

1) że rozwój dziejowy zmierza 
bez wszelkiej wątpliwości do wytwo 
rzenia takich form społecznego współ- 
życia, pośród których wszelki wyzysk 
jednego człowieka przęz drugiego 
człowieka lub grupę ludzi stanie się 
niemożliwym; 

2) że usunięcie przeszkód, stoją- 
cych na drodze do osiągnięcia tego 
ideału nie może być doltonany prze” 
jednostki działające rozbieżnie. 

8 że jedynie droga skupienia 
i organizacji możliwą jest wspól- 
ność ideałów i interesów i stworzenie 
w ten sposób faktycznej siły umożli- 
wiając realizację powyższych dążeń; 

4) że wskutek specjalnych wa 
runków swego życia i pracy pracow- 
niey intelektualni najmniej są świa- 
domi wspólności i celowości swych 
dążeń; 

5) że drogą tylko złączenia istnie- 
jących już związków zawodowych 
różnych kategorji pracowników inte- 
lektualnych oraz niezorganizowanych 
zawodowo jednostek, poświęcajacych 
się pracy umysłowej, uświadomienie 
takie może być osiągnięte; 

6) że przez skupienie wszystkich 
pracowników intelektualnych uzyska- 
ną zostanie możność ich współdziała- 
nia ze zorganizowanymi już pracow- 
nikami fizycznymi dla osiągnięcia 
wspólnych ideałów i celów; 

7) że zgodne i zorganizowane 
działania tych dwuch kategorji pra- 
cowników, stanowiących wzajemnie 
od siebie zależne i uzupełniające się 
i niektóre czynniki współczesnej pro- 
dukcji, jedynie zapewnić może celo- 
wość w kierunku podniesienia kultu- 
ralnych i ekonomicznych warunków 
bytu wszystkich pracowników w ogól- 
ności—ogólno krajowy związek pra- 
cowników intelektualnych stawia so- 
bie za zadanie: zrzeszenie wszystkich 
ludzi w kraju, zarabiających na życie 
pracą umysłową. 

W dygkusii ob. Miller podkreślał, 
że zadaniem Rady inteligencji pracu- 
jącej musi być również wydawanie 
opinii w sprawach społecznych, inte- 
ligencja musi być organem opinjo- 
dawczym. 

Ob, dr. Koziołkiewicz mówi o ko- 
nieczności współdziałania inteligencji 
w obecnem życiu politycznem. Inteli- 
gencja musi wyjść z dzisiejszej mar- 
twoty—gdyż w przeciwnym razie źle 
będzie i dla niej i dla narodu całego. 
Przytacza przykład rosyjski i pod- 
kreśla, że gdyby w Rosji inteligencja 
zrozumiała swą rolę dziejową, wy- 
padki w Rosji poszłyby inną koleją. 
Mówi o sprzedawczykńch i zaznacza, 
że inteligencja właśnie zabiegać musi 
o wyplenianie wszelkich chwastów 
z życia. W końcu mówca wkracza ną 
tory polityczne. Mówi o naszej sile 
wewnętrznej i zaznacza, że pomimo 
wszystko winniśmy szukać sojuszni- 
ków. Są nimi koaljanci. Oni nam iyl- 
ko mogą dać żywność, ożywić prze- 
mysł i t. d. Dlatego też i rząd polski 
musi zająć wyraźne stanowisko wzglę- 
dem koalicji. 

W końcu ob. Szpotański uzupeł- 
nia jeszcze poprzednich mówców co 
do stanowiska inteligencji, poczem or- 
ganizatorzy Rady inteligencji pracu- 
jącej wzywają do zapisywania się do 
Zwiazku ul. Piotrkowska 115, I pię- 
tro, Dziś ma się rozpocząć regestra- 
cja bezrobotnej inteligencji. 

Jak się dowiadujemy ze strony 
organizatorów, obecnie powstrzymać 
się trzeba ad energiczniejszej agitacji 
w kierunku organizacyjnym ze wzglę- 
du na wybory do Sejmu—lecz z chwi- 
lą uspokojenia umysłów praca orga- 
nizacyjna popłynie szybko i energicz- 


„KURIER ŁÓDZKI" — 


Żałować tylko należy, iż na wiec 
wozorajszy przybyła zbyt mała liczba 
inteligencji polskiej. 

K. W-ski. 


7, prasy żydowskiej, drukowanej po polsku, 


„Świt” łódzki o przyjeździe do 
Warszawy Wielkiego Polaka Ignace- 
go Paderewskiego, między innemi tak 
pisze: 

„Przedewszystkiem Paderewskie- 
go wzięła w pacht endecja. Już mó- 
wi o tem samo powitanie mistrza na 
wstępie*,. dalej pisze: „Po uroczy- 
stym wjeździe Paderewskiego do Ho- 
telu „Bristol* (z nieodłaczna szop n 
odprzęgania koni z powozu przez 
włośćjan wilanowskich)*... 


„SŚwit*, który zaświtał na bory- 
zoncie łódzkim przed dwuma tygod- 


niami, gwoli agitacji wyborczej, a ze 
znaną bezczelnością żydowską druku- 
je, że wychodzi rok drugi używa 
wyrażeń sobie najbardziej znanych i 
umiłowanych: Kto bowiem pochodzi 
m rodu pachciarzy i doit naród pol- 
ski od wieków — temu pacht na 
myśli. 

Co zaś do szopkii odprzęgania 
koni, to w imieniu spoleczeństwa pol- 
skiego obiecujemy żydowskiemu „Świ- 
towi*, że na przyszłość, Paderewskie- 
go i innych znakomitych polaków wi- 
taé będziemy jak żydzi swych rabi- 
nów: Zaprosimy kahały, szpektorów, 
mełamedów i śmieszki; przyprawimy 
sobie półłokciowe peisy, przewiążemy 
się kolorowemi chustkami a zamiast 
do „Bristolu“, pochód skierujemy na 
śmietnik, gdzio na znak wielkiej ra- 
dości tłuc będziemy szklanki a to w 
tym celu, aby zasłużyć na pochwałę 
z przeproszeniem „Switu“. 
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> Pe : 
25, Konferencja w sprawie terror, 


Wczoraj w komisariacie ludowym 
odbyła się konferencia, mająca na 
celu obmyślenie środków zaradczych 
przeciw stosowanemu przez robotni- 
ków terrorowi ekonomicznemu i gwał- 
tom z powodu kwestionowanych wy- 
płat zapomóg. W konferencii brali 
udział przedstawiciele Sekcji przemy- 
słu włóknistego, stow. fabrykantów i 
kupców m. Łodzi, Związku farbiarni 
i wykończalni, przedstawiciele Rady 
robotniczej, oraz Rady Związków ro- 
botniczych. Przewodniczył komisarz 
ludowy p. Aleksy Rżewski, 

Zebranie zagaił komisarz Rzewski, 
poczem odczytano memorjał Stow. 
przemysłowców w sprawie terroru, 
stosowanego przez robotników. 

% kolei zabrał głos przedstawiciel 
Rady Robotniczej, Gralak, stwierdza- 
jąc, że 31 grudnia 1918 r. uchwalono, 
aby fabrykanci wypłacali po 250 mk. 
robotnikom. 

P. Barciński zaznacza, że uchwa- 
ła Rady Robotniczej zapadła już pe 
tem, gdy robotnicy wymagane zapo- 
mogi otrzymali, a dużo jest takich 
fabrykantów, którzy wogóle płacić nie 
są w stanie. j 

Ob. Napiórkowski stwierdza, że 
robotnicy występowali samorzutnie. 
Terroru Rada Robotnicza nie zalecała. 
Prawnych podstaw do otrzymywania 
zapomóg robotnicy nie maja, lecz na- 
leżało dać robotnikom jakąkolwiek 
pracę. 

Pp. Hirszberg i Baroiński zapew- 
niają, iż fabrykanci dążą do urucho- 
mienia fabryk, czego dowodem, że juź 
obecnie znajduje się w Paryżu spe- 
cjalna komisja, aby jaknajrychlej o- 
trzymać od koalicji surowce it. p. 

Ob. Gralak nastaje, aby robotnicy 
oprócz stałych państwowych zapomóg 
otrzymywali jednorazowe zasiłki od 
fabrykantów. 

P. Hirszberg dowodzi, że Rada 
Robotnicza miałaby za sobą moralne 
prawo tylko wtedy, gdyby stawała w 
obronie bezrobotnych. Tymczasem 
zaś sytuacja obecna usuwa wszelką 
możliwość uruchomienia przemysłu. 

Komisarz Rżewski proponuje wy- 
bór komisji, złożonej z przedstawicie- 
li Rady Robotniczej i przenfysłowców, 
dla omówienia tej zawiłej sprawy, 
którą przedewszystkiem powinno za- 
jąć się ministerstwo pracy. 

Ob. Napiórkowski proponuje, aby 
rząd nałożył podatek na paskarzy. 
Prócz tego trzeba zaprowadzić kon 
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trolę nad robierającymi 7apomogi, 
by zapobiedz nadużyciom. Na wnio- 
sek ob. Namiórkowskiego postanowio- 
no uregulowanie całej sprawy prze- 
kazać przedstawicielom rządu. 

Poczem komisarz Rżewski zam- 
knął posiedzenie, oświadczając, że 
rezultaty obrad prześle ministerstwu 
spraw wewnętrznych i ochrony pracy. 


Ostrzeżenie przedwyborcze. 


Główny Komitet Wyborczy Zje- 
dnoczenia ludowego opublikował o- 
dezwę następującą: 

„Baczność, wyborcy! 


Według art. 1 ordynacji wybor- 
czej prawo głosu mają tylko obywa- 
tele państwa polskiego, według zaś 
instrukcji pana ministra spraw we- 
wnętrznych= obywatelami polskimi są 
tylko: 1) polacy, zkądkolwiek pocho- 
dza; 2) z osób innych narodowości 
tylko te, co się urodziły w Polsce, 
a mianowicie w jednej ziemi, w któ- 
rych rozpisane zostały ninieisze wy- 
bory (tylko w Galicji wszyscy przy- 
należni do gminy). 

Zatem rależy baczyć, czy na li- 
sty wyborcze nie zostali wpisani 
niemcy, rosjanio lub żydzi, urodzeni 
nie w Polsce, choćby dawno tu przy- 
byli. O każdego takiego należy 
wnieść do miejscowej komisji wy- 
borczej reklamację, aby go wykre- 
ślono. Listy wyborcze będą do prze'- 
rzenia dla każdego w lokalach miej 
soowych komisji wyborczych od dnia 
31 grudnia do 9 stycznia. Dopiero, 
gdyby taki złożył przed komisja uro- 
czyste oświadczenie, że się ma za po- 
Jaka, to głos mu się będzie na» 
leżał, 

Wyborcy polacy! Dopilnuicie 
swoich praw i nie pozwólcie, aby 
wam obcy wybierali na posłów wro- 
gów sprawy narodowej“. 


Kronika 


— Nabożeństwo na intencję Lwowa. 
W dniu 10 b. m. t. j. w piątek ks. 
prałat Tymieniecki odprawi w koście- 
le św. Stanisława Kostki o godz. 10 
rano Mszę świętą na intencję. obroń- 
ców Lwowa. 

Na uroczyste to nabożeństwo za- 


prasza cechy, stowarzyszenia zawo- 
dowe, i t. p. instytucje, oraz wszy- 
stkich, komu droga jest sprawa kre- 


sów — Liga Kobiet Polskich. 

— Z komitetu dla bezrobotnych. Za- 
rządzajacy sprawami Komitetu dla 
bezrobotnych zawiadamia, że wszyscy 
ci, którzy podali fałszywe adresy 
przy rejestracji, otrzymali nieprawnie 
zapomogi, lub dopuścili się innych 
nadużyć, będą pociągnięci do odpo- 
wiedzialności sądowej. 

Jednocześnie zarządzający spra- 
wami Komitetu dla bezrobotnych po- 
daje do wiadomości wszystkim wła- 
ścicielom domów lub rządceom, pobie- 
rającym opłaty za wydawane gza- 
świadczenia, iż będą pociągani do od- 
powiedzialności sądowej. 

Bezrobotni zaś, którzy zmuszeni 
byli do takiej opłaty, proszeni Są 0 
zwrócenie się do Biura Centralnego, 
Pańska 115, w celu podania informacji. 
— Mianowanie lekarzy miejskich. Zo- 
stali mianowani przez magistrat: or- 
dynatorem chorób skórnych w ambu- 
Jatorjach dla dziatwy szkolnej p. dr. 
Feliks Skusiewicz, ordynatorem cho- 
rób wewnętrznych w tychże ambula- 
torjach dr. M. Fiszman, ordynatorem 
chorób ocznych w I miejskim ambu- 
latorjum — dr. Hugon Goldblatt, or- 
dynatorem chorób dziecięcych w I 
miejskim ambulatorium — dr. Broni- 
sław Chylewski, lekarzem stacji tu- 
berkulicznej dr. H. Rueger, lekarzem- 
pedjatrą dr. 5, Sametówna. 

— Przeciw  lichwie mieszkaniowej. 
Stowarzyszenie właścicieli nierucho- 
mości m. Łodzi opracowało memorjał 
w sprawie ukrócenia lichwy mieszka- 
niowej, który przesłany ma być do 
ministerium. 

— Rocznica. W dniu dzisiejszym 
przypada óśma rocznica śmierci przed 
wcześnie zgasłego, utalentowanego 
bardzo a ogółowi nieznanego poety 
ks. Antoniego Szandierowskiego — 
autora „Samsona“, „Tryumfu*, Marji 
z Magdali“, „Parakleta* iin, Redakcja 


„Kurjera Łódzkiego* w 1917 roku wy. 
dała specialny Ne „Dodatku ilustro 
wanego" poświęcony twórczości po- 


ety. 

W roku bieżącym, jak się dowia« 
dujemy, uczcić rocznicę śmierci 
Szandlerowskiego postanowił Teatr 
Polski w Łodzi przez wystawienie w 
najbliższym czasie dotąd niegranego 
a pod względem scenicznych wartos 
ści najlepszego dramatu poety „Marji 
Magdali". | 
— Z Rady Robotniczej. Dziś o godz 
8 wiecz. odbędzie się zebranie komi- 
sji, kontroluiacej mandaty, wybranej 
na zebraniu Rady Robotniczej z dnia 
30 grudnia. Zebranie ważne bez 
względu na ilość przybyłych. | 


— Z T-wa lekarskiego. Doroczne po- 
siedzenie wyborcze T-wa lekarskiego 
odbędzie się w środę, 8 b. m, o godz, 
7 wiesz. | 
— Z Urzędu Starszych majstrów stos 
larskich. W dniu 18 stycznia r. b. od- 
będzie się zebranie majstrów stolar- 
skich w lokalu Resursy Rzemieślni: 
czej Widzewska 117 o godz. 4 po poł. 
w pierwszym terminie, drugi termin 
naznaczony o godz. 6 wiecz. 

— Odwołanie strejku w szpitalu. Strejk 


jaki miał wybuchnąć w dniu dzisiej- 


szym we wszystkich miejskich i pry- 
watnych szpitalach, oraz klinikach, 
na skutek uchwał, powziętych na po” 
siedzeniu delegatów pracowników szpi- 
talnych w magistracie dn. 4 stycznia, 
został zawieszony w oczekiwaniu osta- 
tecznej odpowiedzi magistratu, która 
ma nastąpić do 15 stycznia. 


Wakanse dla lekarzy, W powiecie 
Kaliskim są wolne trzy miejsca: W 
Chodczu, Godzieszach i Cękowie dla 
lekarzy praktyków, od których wy- 
magana jest znajomość praktyczna 
wszystkich działów medycyny 1 od- 
byta praktyka szpitalna, Lekarz 
trzymuie 100 — 150 mk. miesieóznij 
zapomogi od instytucji samorządo- 
wych, ułatwienie w wyszukiwaniu. 
niedużego mieszkania (większych | 
mieszkań brak) i w zawiadomieniu o- 
kolicznej ludności o swem osiedleniu 
się. Wymienione miejscowości mają 
do 2 tysięcy mieszkańców; cały zaś 
teren działalności lekarza obeimuje 
10 do 15 tys. dość zamożnej ludności. 
w promieniu 10 km. Okolica woale 
nie jest zniszczona. 

Lekarz, chcący osiedlić się w po 
wiecie Kaliskim, zechce zgłosić się 
osobiście w celu zasiągnięcia infor 
macji i obejrzenia terenu" pracy do 
dr. A. Czajkowskiego w Kaliszu, z 
przy 22 lekarzach odczuwa się brak 
specjalisty chorób gardła, nosa i uszu 

| 


— Recital prof. Józefa Smidowicza. 
Przypominamy, że jutro t.j. we 
Czwartek dn. 9-go b. m, o godz, 8-ej 
wiecz. odbędzie się w Sali Koncerto 
wej Recital znakomitego kogo —p 
została w małej ilości bilety, do na- 
bycia w czytelni A, Straucha, Dzielna 
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— Teror ekonomiczny. Do pałacu 
Geyera (Piotrkowska 272) wtargnął 
tłum robotników, żądając pieniędzy. 
— Przybyli w liczbie 80 robotników 
do fabryki Józefa Richtera przy ul. 
Płacowej Nè 19, uwięzili wlasciciela 
fabryki i prokurenta, | 
— W fabryce przy ul. Długiej, róg 
Andrzeja, robotnicy uwięzili właści: 
ciela Langego. 

— W mieszkaniu nieobecnych w Ło- 
dzi fabrykantów Rzepkowicza i Le- 
dera (ul. Sienkiewicza NM 6), rozloko i 
wali się robotnicy, postanawiając 
czekać aż do powrotu tychże. | 
— Do mieszkania fabrykanta War- 
mankego (Piotrkowska 19), wtargnęli 
robotnicy. | 
Wszędzie interwenjowała poli» 
cja, która napastujących usunęła. 


— Strejk w Rzeźni Miejskiej. W zá- 
kładach Rzeźni Miejskiej, wskutek 
nieuwzględnienia przez zarząd was 
runków ekonomicznych, postawionych 
przez robotników—wybuchł strajk. 
Z powodu rozprzężenia gospodarki 

w zakładach—stanęły one w obliczu 
poważnego niebezpieczeństwa. Nikt 
nie kontroluje, gdzie mięso jest biti 
przeto i rzeźnicy nie korzystają z u: 
sług rzeźni, lecz prowadzą ubój albo 
w rzeźni bałuckiej, albo wprostw do- 
mu. Jak na tem może cierpieć zdro- 
wotność mieszkańców — dodawać nie. 
trzeba, Skurczyły się też dochody zas 
U 


=r EEr rog mit —-—— PEL WOWOZEOWW 2 W. 


NM 7 


Gór Rzeżni i tłumaczy się zarząd 
mkładów, że warunków pracowni- 
siyoh przyjąć nie może. O podniesie- 
nit instytucji nie myślą. 
Pożądanem by było, aby zajęło 
ię tą sprawą miasto lub komisarjat 
"dowy. 
rzyjazd delegata szpiegów nie- 
kich. Wczoraj przybył do nasze- 
go miasta na konferencję zp. M. 
Sachsem „redaktorem* Głosu Pol- 
«kiego, p. Lewandowski, sekretarz 
p. Pawiłowskiego. 
— Odczyt u techników. W Stow. 
Techników (ul. Andrzeja Ne 8) w pią- 
"mk, dn. 10 b. m. o godz. 8 wiecz. in- 
śynier arch. H. Goldberg wygłosi na- 
der interesujący odczyt, ilustrowany 
(loznymi przezroczami, na temat: „Naj- 
ażniejsze zadania budownictwa pol- 
Giogo doby obecnej“. 
Na odczyt poza członkami mają 
wstęp wprowadzeni goście. 


— Niedoręczone depesze. Popławski 

ze Źwierzynia, Popławski z Lublina, 
_ Milsza 17, Łódź, z Warszawy, Praport 

z Łodzi, Lemberger z Lublina, Freund 
4 Grabowa. 


— Ze związku ogrodników. Pod 
przewodnictwem p. Ciszkiewicza od- 
ke się ogólne zebranie polskiego 
vinzku zawodowego ogrodników. 
Przewodniczący przedstawił opraco- 
wane przez zarząd związku dezydera- 
ty w sprawie zmiany ustawy, które 
OCE przesłać do Centralnego 
Źwiazku w Warszawie na zebranie, 
również do zaakceptowania. W wyl 
| Po terenem działalności ZŹwiąz- 
będą wszystkie ziemie Zjednoczo- 
mej Polski. Według nowej ustawy 
przewidziane jest założenie związków 
okręgowych we wszystkich miastach 
| pubernjalnyoh Kongresówki, w dawnej 
licji i w Poznańskiem. 


— Połączenie z Poznaniem. Jak się 
dowiadujemy — onegdaj wieczorem 
odszedł nadzwyczajny pociąg do Poz- 
nania który już wrócił z powrotem do 
Warszawy. c 
„a Dziś również ze stacji Łódź — Ka- 
iska odszedł do Poznania pierwszy 
pociąg towarowy. 


 — Przedstawienie na rzecz bibljote- 
ki. W niedzielę odbyło się w Domu 
Ludowym w ! oddębinie przedstawie- 
nie amat rskie na rzecz bibljoteki lu- 
dowej w Poddębinie, Wykonawcami 
było grono amatorów miejscowych i 
dzieci szkoły. 

, Sala była wyprzedana — zysku 
osiągnięto 800 mk. Przedstawienie u- 
śządzono staraniem pp. Michalskich i 
SĘ miejscowej p. D. Kłode- 

- bkiej, 


— 0 liceum niemieckie przy ul. Sien- 
Kiewięza, Sprawą niemieckiego lice- 
im zainteresował się komisarz ludo- 
wy p. Rżewski, który wyświetlił, że 
4 liczby kilkunastu nauczycieli liceum 
edwie trzech. jest tutejszych niem- 
tów — inni zaś, to wszystko poddani 
niemieccy. 
— Podziękowanie. Komisarz Powia- 
łowy Państwowego Urzędu do Spraw 
Jeńców ob. Chwalbiński składa ser- 
deczne podziękowanie Towarzystwu 
Opieki nad Jeńcami za urządzenie 
wigilii dla jeńców, ks. Woronieckie- 
mu z Bielic za ofiarowane za pośred- 
nictwem Magistratu 50 korcy kartofli 
i pp. Obywntelom z Zarzewa za zło- 
tone pół korca żyta. 


m Bezczelność bandytów. Niejaki 
Dressler, przechodząc około godz. 5 
p poł. ulicą Wschodnią usłyszał je- 
,„ dochodzące z bramy domu Ne 51. 
Zaintrygowany tem wszedł do bramy 
lecz w tej-że chwili doskoczył do 
niego jakiś człowiek z rewolwerem 
W ręku i zapytał czego tu szuka, — 
Dressler jednak nie tracąc przytom- 
A08cI podbił napastnikowi rękę i wy- 
śrącił rewolwer, poczem wyskoczył 
na ulicę i zaalarmował przechodniów. 
edy z bramy domu wybiegło dwuch 
śnię” za którymi urządzono po- 
Około Cegielnianej uciekających 
Lięto i przy pomocy policji odprowa- 
żono do Komisarjatu. 
. „Jak sią okazało byli to znani po- 
licji rabusie, którzy zwabiwszy do 
ramy spotkanego na ulicy Jakóba 
Gutgolda pod pretekstem kupna fu- 
tra, związali go i obrabowali z go- 
wki, poczem usiłowali go udusić, co 
byłoby im się niezawodnie udało, 
gdyby nie niespodziewana pomoc. — 


ZZ 


Dzięki tedy przytomności Dresslera. 
poszkodowany odzyskał skradzione 
pieniądze. 


Teatr i Muzyka, 


Teatr Polski. 

Dziś po raz ostatni pa cenach po- 
pularnych „Sułkowski* Zeromskiego 
z p. K. Bendą, świetnym wykonawcą 
roli tytułowej. Wspaniałe to dziełc, 
wystawione na nasze) scenie, zyskało 
zasłużone powodzenie. 

Jutro nader interesująca premjera 
ostrej satyry Bernarda Shawa p. t.: 
„Bohaterowie“. Autor w sposób mi- 
strzowski ośmiesza snobizm bułgar- 
skiej arystokracji wojskowej, dając 
aktorom szerokie póle do popisu, Ob- 
sadę stanowią pp. AGODA, Sach- 
nowska i Zbikowska, oraz pp. Benda, 
Rychłowski i Siemaszko — w rolac 
głównych. 

Jednocześnie reżyser Tatarkiewicz 
przygotowuje sobotnią premjerę „Bied- 
nej dziewczyny* z p. Fertner-Wiśniew- 
ską w roli tytułowej. 


Wybory do Sejmu. 


Należy stwierdzić, że dopiero w 
ostatnich dniach ożywiła się znacznie 
akcja przedwyborcza do Sejmu. 

Łódź podzielona została na 105 
obwodów. Każdy obwód liczy około 
2000 mieszkańców. Komisja główna 
wyborcza ogłosiła szczegółowy podział 
miasta na te obwody, wymieniając, 
jakie ulice i numery domów do jakie- 
go obwodu należa. 

Każdy świadomy swych praw i 
obowiązków obywatel powinien obec- 
nie sprawdzić lub poinformować się, 
dò którego obwodu został zaliczo- 
nym. Następnie winien udać się do 
biura swojej komisji obwodowej i 
tam zażądać listy wyborqów do przej- 
rzenia. 

O ile mie znajdzie na tej liście 
swego nazwiska, a pewien jest, że po- 
siada prawo wyborcze ma skończo- 
nych lat 21, jest polakiem, nie był 
karanym za przestępstwa), winien 
bezzwłocznie zażądać wciągnięcia na- 
zwiska swego na listę wyborców i 0- 
sobiście przypilnować, aby to jego 
żądanie wypełnionem było. 

O ileby kto posiadał jakiekolwiek 
wątpliwości, powinien zwrócić się do 
Komitetów Wyborczych ul. Piotrkow 
ska 102, 91, 108, Andrzelła !8, i tam 
zażądać wyjaśnień, które każdemu 
chętnie są udzielane. Dla ułatwienia 
Komitety posiadają cotowe formu- 
larze do reklamacji, które na miejscu 
wypełnić można. 


Konsolidacja narodową. 

Nastąpiła konsolidacja następują - 
cych ugrupowań: 

Ziednoczenie Narodowe, Chrześć- 
jańska Demokracja, Bezpartyjni, Na- 
rodowa Organizacia Wovborcza Ko 
bet Polskich i Akademieki Narodo- 
wy Komitet Wyborczy. Ugrupowania 
te stworzyły wspólny Komitet Wy- 
borczy pod nazwa: „Narodowy Komi- 
tet Wyborczy Stronnietw Demokra- 
tycznych*. 

Prezydjum Komitetu stanowią: 

Maksgmiljan Brzeziński, przewod 
niczący, Antoni Goerne, ks. Jan Al- 
brecht, Irena Wojciechowska—zastąrcy 
przewodniczącego, Feliks Majorowies, 
sekretarz, Jan Sawicki. zastępca sekre: 
tarzo, Dr. Henryk Sadkowski, skarb- 
nik, Antoni Turski, zastępca skarb- 
nika. 

Komisją  redakcyjno - agitacyjna: 
Ant. Goerns, Magdalena Ruhachowna, 
ks. J. Albrecht, Józefa Pyt/asińska; 
Komisję wiecową: Feliks Majorowioz, 
A. Goerne, M. Rubachówna, J. Pytla- 
sińska, Tomasz Marciniak, Antoni Ha- 
rasz; Komisję Gospodarcza: A. Turski, 
Kazimierz Roszak, Karol Chadzyński; 
Komisję Finansową: Dr. Sadkowski, 
Helena Rossmanowa, Turski; Komisję 
porozumiewawczą stanowi Prezydjum 
Komitetu. 


Handlowcy a wybory. 

Zwołany przez Zarząd Stowarzy- 
szenia wiec przedwyborczy pod hasłem 
„Pracownicy handlowi, przemysłowi i 
biurowi wobec wyborów do Sejmu" 
odbędzie sią w lokalu Stow. (Piotr- 
kowska 105) dziś, dnia 8 b. m. 0 g. 
7 i pół wiecz. 
Narodowy Zw. Rob. i Zjednoczenie 

Ludowe. 

W dniu 7 stycznia b. r. został 

zawarty blok wyborczy na okręg łódz- 
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ki pomiędzy Narodowym Związkiem 
Robotniczym i Zjednoczonym Stron- 


nietwem Ludowym p. Wyrzykowskie- 


go. Została ułożona wspólna lista kan- 


 dydatów. 


Jednocześnie zosłał zorganizowa- 
ny wspólny Komitet Wyborczy p. n. 
„Narodowy  Robotniczo- Włościański*, 
z centralną siedzibą w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej Ni 9', II piętro, lewa 
oficyna. 

Wiec kobiet polskich w Chojnach. 

W ubiegłą niedzielę w fabryce 
Johna w Chojnach, odbył się wiec 
kobiet polskich. 

Przyjęto rezolucję w myśl postu- 
latów N. Z. R. - 


nd 


Obchód stuletniej racznicy Śmierci 
płkownika Kilińskiego w Konstantynowie. 


W dniu 6 b. m. w Niedziele, o 
godz. 2-ej po południu, rozpoczął się 
obchód, ku czci bohatera narodowegó, 
szewca — pułkownika Jana Kiliń- 
skiego. 

Zebrało się kilka tysięcy ludzi. 
Udział w uroczystości brały cechy z 
chorągwiami, stowarzyszenia sokołów, 
skautów, straže ogniowe i banderie z 
Babic, Dzietkarzewa, Kazimierza, Ret- 
kini, Lutomierska, Srebrnej i innych 
miejscowości. Orkiestra amatorska i 
chóry, pluton żołnierzy na czele z 0- 
ficerem, przysłany przez pułkownika 
Jasińskiego z Łodzi i tłumy polaków. 

Mistrzem ceremonii był p. Sikor- 
ski, naczelnik straży ogniowe) w Kon- 
stantynowie. 

Gdy pochód zebrał się przed ra- 
toszem miejskim, przy dźwiękach or- 
kiestry podążył do kościoła, gdzie ks. 
Giebartowski, organizator uroczysto 
ści odprawił krótkie nabożeństwo. na 
intencję Kilińskiego, poczem  zainto- 
nował „Rote“ i poohót ruszył do sali 
w fabryce Szwejkerta. Orkiestra gra- 
ła hymn polski, Dąbrowskiego i inne 
utwory; chóry odśpiewały ludową 
„pieśń „Nasz Kościuszko dobry był" 

Po chwili na mównicę wstąpił 
mówca ks. Giebartowski. Kto Go sły- 
szał, ten wie jakim jest mówcą — w 
danei chwili przeszedł sam siebie. 

Mówca z Bożej łaski rozpoczął od 
słów „Polacy! gdy Ojczyzna konała, 
znależli się ludzie co jej śpieszą na 
pomoc. Jednym z takich był szewc 
warszawski pułkownik Jan Kiliński.* 

Mówca mówił o dobrodziejstwach 
Konstytucji 3 maja, zrównaniu stanów, 
przy udziale rzemieślników i chłopów 
w odbudowie Ojczyzny, poczem zazna- 
czył, iż Jan Kiliński to wódz i het- 
man nie tylko rzemieślnika leczi ro- 
botnika polskiego. 


Mówca w dalszym ciągu mówił: 
„Słyszymy głosy przeciwko wojsku 
polskiemu, dowiadujemy się 0 po- 


szczególnych napadach na żołnierzy i 
posterunki. Nate nasze kochane woj- 
sko, które jest spełnienism długolet- 
nich snów i marzeń, które jest pod- 
stawą bytu naszego. Gdyby Kościu- 
szko i Kiliński, mogli się o tem do- 
wiedzieć — przewrócili by sięw gro- 
bach swoich na taką wieść potworną” 
mówca tak zakończył: 

„Wsi polska! Miasto polskie! Dziś 
święcimy pamiętkę stulefniego zgonu 
Jana Kilińskiego, którzy razem Tade- 
uszem Kościuszką i Bartoszem Gło- 
wackim pod wspólnym sztandarem 
rzucili się na ratunek Ojczyzny. 

Niech pamięć Ioh wiecznie żyje 
w sercach naszych! 

Niech żyje kochane wojsko 
skie!“ 

Ogłuszające, długoniemiiknące o- 
krzyki obecnych były odpowiedzią. 

Następnie mówił p. H. Swietliń- 
ski, współpracownik „Kuriera Łódz- 
kiego“. W krótkiej przemowie Ty- 
mem i prozą mówca zaznaczył, że 
Kiliński, który był szczerym demo- 
kratą z pochodzenia, przekonań i zaj 
mowanezo stanowiska —- szedł ramię 
przy ramieniu ze wszystkimi, którzy 
biegli na ratunek Ojczyzny, bez wzglę- 
du na tò do iakiego stanu należeli. To 
teź Kiliński czezony jest jednakowo 
przez polaków patrjotów wszystkich 
stanów, 

Ostatni mówił bardzo ładnie przed- 
stawiciel Narod. Zw. rob. z Łodzi. 

W treściwem przemówieniu mów= 
ca podkreślał działalność i życie Ja- 


pôl- 
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na Kilińskiego, jako wielkiego patrjo- 
ty i Demokraty polskiego. i 

Swieci on przykładem rzemieśl- 
nikowi i robotnikowi polskiemu po 
stu latach tak samo jak za życia, do- 
wodem czego jest, że N.Z. R. wydaje 
obecnie pismo związku pod tytułem: 
Jan Kiliński, 

Po odśpiewaniu „Roty“ i odegra= 
niu przez orkiestrę kilku utworów 
patrjotycznych, z pieśnią „Z dymem 
pożarów* pochód ruszył w najwięk- 
szym porządku pod pomnik Kościuszki 
gdzie ks, Giebartowski podziękował 
zebranym za udział w uroczystości: 
stowarzyszeniom, wojsku i ludowi, i 
wzniósł okrzyk na cześć wojska. 

Nastąpiły niemilknące okrzyki. 

Na zakończenie ks. Giebartowski 
u stóp pomnika wielkiego patrjoty — 
obywatela Tadeusza Kościuszki wez- 
wał zebranych do złożenia przysięgi, 
że wszyscy obecni w razie potrzeby 
bronić będą Matkę Ojczyznę, że po- 
święcą na Jej usługi życie swoje. 0- 
becni z zapałem wielkim powtórzyli 
śluby. 
O godzinie 4 zebrani rozeszli się 
i rozjechali do domów. 


| mową 


Ostatnia poczta, 


Wilno w rękach bolszewickich ? 

Według nadesztych wiadomości zo- 
stało Wilno po chwilowym opanowa- 
niu go przez oddziały polskie dnia 5 
b. m. zajęte przez bolszewików. 

Zatrważająca spółka. 

Korespondent „Matina“ na Litwie 
przytacza w obszernej korespondencji 
dowody współdziałania Niemców z 
bolszewikami. „Jest to spółka zatrwa- 
zająca. Armja cesarska cofająca się 
pozostawiła część materjałów wojen- 
nych oddziałom Trockiego, oddaje im 
również przyrządy do rzucania ognia 
i materiał do podpalania. Z drugiej 
strony całe kompanje włóczęgów nie- 
mieckich, skuszone łatwością grabie- 
ży łączą się z oddziałami Trockiego. 
Wobec tego współdziałania barbarzyń- 
stwa uczonego z barbarzyństwem ni: 
szczycielskim, ludność ma tylko jedną 
drogę acalenia—t. j. ucieczkę, Mohy= 
lew wyludnił się zupełnie. Powiat le- 
pelski liczy zaledwie kilka tysięcy 
mieszkańćów. Uciekinierzy zalewają 
miejscowości polskie, a tymczasem 
czerwona fala wciąż posuwa się na- 
przód. Na granicy Polski właściwe, 
spotka ona niewątpliwie opór silniej 
szy. W Warszawie i Siedlcach po: 
wstają szybko formacje ochotnicze. 
Lecz czyż będą one dość silne, aby 
powstrzymać najazd? 

Przeciw bolszewizmowi. 

Według doniesienia „Rote Fahne* 
Niemiecka komisja rozejmowa już od 
dwuch tygodni pertraktuje z koalicja 
w sprawie wspólnej walki przeciw 
bolszewikom. Foch, powołuje się na 
artykuł 12 rozejmu Żądając, ażeby 
wojska niemieckie pozostały w Rosji 
tak długo, jak długo koalicja będzie 
to uważała za potrzebne. ; 

Foch zatem żąda, by wojska nie- 
mieckie podjęły walkę z Rosją. Erz- 
berger oświadczył, że gotów jest bro- 
nić zajętych obszarów, jeśli koalicja 
weźmie w tym udział, gdyż walka z 
bolszewizmem jest wspólnym celem 
koalicji i Niemiec. Porozumienia do- 
tychczas nie osiągnięto. 

W sprawie bolszewizmu. 

Radjotelegram z niemieckiej sta- 
cii iskrowej Nauen usiłuje zrzucić z 
niemców odpowiedzialność, spadającą 
na nich z powodu położenia w kra- 


jach wschodnich, zwłaszcza w pro- 
wincjach baltyckich i Polsce. ele- 
gram ten oświadcza: Jeśli koalicja 


sądzi, że bolszewizm jest niebezpie- 
czeństwem, któremu się trzeba prze- 
ciwstawić wszelkimi środkami i jeże- 
li sądzi, że siły niemieckie temu za- 
daniu nie podołają, byłoby wskaza 
nem, by koalicja sama ujęła te spra- 
wę w ręce lub żeby przynajmniej w 
niej uczestniczyła. 

„Temps“ wskazuje na odpowie- 
działność Niemieo w tej dziedzinie i 


pisze: Jeżeli obszar ten wielkości, 
jak cała Francja, jest w tej chwili 


niszczony lub zagrożony np. jak od 
Mińska do Poznania, ~od Bałtyku do 
Karpat, to wina leży po stronie niem- 
ców. Oni to systematycznie praco- 
wali preciwko jedynej sile, mogące, 


oł "ZP a, Zo 


utrżymać porządek t. j. przeciw na- . 


rodom usamodzielnionym oni to po- 
mogli do najazdu bolszewickiego, oni 
to m radością prowokowali po- 
laków. 

,  Zacytowawszy przykłady kończy 
„Temps*: Oto jak niemcy zrozumiały 
à jak wykonują artykuł 12 rozejmu, 
na mocy którego. mają wycofać swo- 
je wojska z terytorjów byłego pań- 
istwa rosyjskiego wedle intencji koa- 
'licji, Niemcy twierdza, że artykuł 
ten nie był przez nich wcale naru- 
szony. Wobec takiegó skandalicz- 
nego postępowania koalicja ma jedno 
prawo i jeden obowiązek. Prawo su- 
rowego ostrzeżenia kom. niemieckiej 
i ratowania narodowości, usiłujących 
gię bronić. 


ga w rękach bolszewików. 
Komunikat z czerwonego frontu 
z 6 b. m.: Dziś o godzinie 12 wzięto 
Rygę. W kierunku Rewla zajęto 
stacje kolei żelaznej Charlotenhoff w 
odległości 86 wiorst od Rewia. 


Czesi na kongresie pokojowym. 
Telegraf iskrowy z Paryża donosi: 
Przedstawiciele republiki czesko- 

słowackiej na kongres pokojowy Zo- 
stali już wyznaczeni przez zgromadze- 
nie narodowe w Pradze. 


Stan oblężenia w Bukareszcie (?) 
_. Radjotelegram z niewiadomej sta- 
cji donosi, że w Budapeszcie ogło- 
szono stan oblężenia. 


Telegramy. 


Kemunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 7 stycznia: 


Prócz pomyślnych dla nas poty- 
ozek na południe od Mościsk, w re- 
zultacie których wzięto 30 jeńcówi 1 
karabin maszynowy, obsadzono wsie 
Pakość, Buhowice i Radonice. 


hotel „s Manteufla 


wł. Je Pełrykowski 


Stow. Xandlowców Polskich 


Zawiadamiamy pp. Członków i Członkinie Stowarzyszenia, 
iż nieodbyty wiec polityczny w dniu 4 b. m., pod hasłem 


„Pracownicy handlowi, przemysłowi i biurowi wobec wyborów do Sejm 


z powodu przybycia małej ilości członków, niniejszym zwo- 
łuje się ponownie na środę, 8-go b. m., na godzinie 7 i pół 


wschodniej sytuacja bez zmiany. 


Na Wołyniu również nic nowego 


nie zaszło. ' 
Szef sztabu generalnego. 
Konferencja pokojowa. 


PRAGA, 8.1. Czeskie biuro pra- 
sowe donosi: Dnia 18 stycznia- roz- 
poczną się rokowania o pokój wstęp- 
ny (konferencje 5 wielkich mocarstw 
t. i. Francji, Anglji, Włoch, Ameryki 
i Japonji). 

20 stycznia rozpoczną się roko- 
wania pokojowe. Państwa koalicyjne 
wezmą udział we wszystkich konfe- 
rencjach, a inne państwa tylko wte- 
dy, gdy wejdą pod obradę sprawy 
ich dotyczące; wielkie mocarstwa bę- 
dą miały po 6 delegatów, małe po 2. 
Podstawa konferencji ma tworzyć 14 
punktów Wilsona. | 

Program konferencji jest nastę- 
pujący: 1) Kwestie terytorjalne by- 
łej monarchii Austro-Węgierskiej, Bal- 
kanu, Turcji i Rosji; 2) Kwestje fi- 
nansowe; 3) Kwestje ekonomiczne i 
stosunki państw nowych i dawnych; 
4) Międzynarodowe kwestie kolejowe. 
Państwa neutralne będą uczestniczyły 
w obradach wtedy jeśli będzie cho- 
dziło o sprawy ich dotyczące. 


Aresztowanie spiskowców. 


WARSZAWA, 8.1. Stosownie do 
danego słowa honoru, Eustachy ks. 
Sapiecha na wezwanie władz stawił 
się u rządu i został aresztowany. — 
Reszty uczestników spisku, jak dono- 
si „Kurjer Polski“ nie zdołano od- 
szukać. Uwolnieni nocy krytycznej 
przez kom, Piłsudskiego na słowo ho- 
noru — ukryli się. 

Prawda o Wilnie. 

WARSZAWA, 8.1. (PAT) Niemcy 
wycofali się z miasta w nocy z dnia 
8 na 4 stycznia, równocześnie miasto 


wieczorem do lokalu Stowarzyszenia (ul. Piotrkowska 108). 
Oprócz członków udział w wiecu wezmą przedstawi- 


ciele stronnictw politycznych celem zreferowania platiorm 


wyborczych. 


Na każdym handlowcu ciąży powinność spełnienia 0- 
bowiązku obywatelskiego względem Ojczyzny; stawić się 
wszyscy ozłonkowie tak rzeczyw'ści, jaki 


więc winni 
współdziałający ! 


Na wszystkich frontach Galicji 


— wam m ka NN 


Znana biała Sala do dyspozycji na podwieczorki, uczty, zabawy i wesela. 


Licytacja papieru. 


W czwartek, dnia 9 b. m., o godz. 10 rano odbędzie się $ 


w gmachu poczty - licytacja in plus 


tało zaatakowane przez  bolszewi- 
ów. Dowodzi to, że niemcy działali 
w ścisłem porozumieniu z bolszewi- 
ami. Czerwona gwardja szła od 
strony Wilejki na Markucie i Rosse, 
a od Niemenczyna na Antokol i Pos- 
pieszke. Formacje polskie stawiały 
jej opór aż do zupełnego wyczerpania 
amunicji. W nocy, z niedzieli na po- 
niedziałek t.j. z 5 na 6 stycznia, 
wojska nasze wycofały się w stronę 
Landwarowa. Część ludzi, to jest 
kawalerja, legja oficerska i 8 bataljon 
złożony przeważnie z poznańczyków 
razem około 600 ludzi, zdąża w uzbro- 
jeniu w stronę Królestwa, reszta zaś 


1470 ludzi z gen. Wejtka i Moszczyń-» 


skim oraz z szefem sztabu Klingerem, 
została przez niemców rozbrojona i 
zawagonowana do pociągu, który na- 
tychmiast został wysłany do Białego- 
stoku. 

W Białymstoku żołnierze niemiec- 
cy obrabowali całkowicie żołnierzy 
polskich z pieniędzy, butów, futer, a 
niejednokrotnie nawet z bluz i spodni, 
o ile te były pochodzenia niemieckie- 
go. Obecnie żołnierze polscy znajdu- 
ią się w Lapach, dokąd wyjechał de 
legat ministerstwa spraw zewnętrz- 
nych, departamentu stanu dla spraw 
litewskich i białoruskich. celem zba 
dania istotnego stanu rzeczy na miei- 
seu. 
W okresie pancwania polaków w 
Wilnie komisia rządząca w Wilnie 
nie uiawniła sie. 

Po zajęciu Wilna przez bolszewi- 
ków czlonkowie komisji rządzącej j - 
koteż byłego komitetu polskiego po- 
zostali w mieście. Do Warszawy przy- 
był już szef sztabu kapitan Klinger i 
dzisiat ma złożyć w sztabie general- 
nym oficjalny raport o wypadkach w 
Wilnie. 

Wypadki berlińskie. 

BERLIN, 8.1 (PAT). Biuro kores- 


Pierwszerzedna Polska Resżaurcja wydaja wykwintna obiady. 


tysiąca pudów papieru. 
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pondencyjne wiedeńskie donosi: Sn 
cjaliści niezawiśli podjęli wczor 
próbę nawiązania rokowań z rządem 
Próbę tę można uważać za nieudały, 
Dziś przed przed południem stroni. 
cy Spartakusa zaczęli sią znów zbie 
rać w Alei Zwycięstwa, do południ 
nie doniesiono o żadnych poważniej. 
szych zajściach. Po południu na wý 
cy Pod Lipami i koło bramy Branden 
burskiej przyszło między wojskieq 
rządowym a zwolennikami Spartakus 
do nowych ciężkich walk, które je 
szcze trwają. Koło bramy Brandem 
burskiej strzelają karabiny maszy. 
nowe. j 

Grupa Spartakusa obsadziła drii 
karnię państwową i skonfiskował i 
tam zapasy wybitych pieniędzy pe « 
pierowych. G 


Poznańczycy zdobyli stację lotniczą. 
POZNAŃ, 6.1. — Biuro Wolfa d 


T“ 


= 


nosi: Dziś rano obsadzili polscy żak 
njerze stację lotniczą w Ławicach 
koło Poznania. Wzięli oni stację 


szturmem, przybywszy w liczbie 
tysięcy ludzi z 12 armatami i 40 ka 
rabinami maszynowymi. Przyszło dý 
gwałtownej walki ogniowej. Po o 
stronach są zabici i ranni. 
stacji w liczbie 100 ludzi wzięta z 
stała do niewoli i ma być jutro ad: 
transportowana do A 
park lotniczy i magazyny dostały si 
w ręce polskie. Magistrat miasta P 
znania ogłasza, że połączenie kolejg 
we między Górnym Szlązkiem a o 
szarem dyrekcji kolejowej w Pozna: 
niu zostało zamknięte, skutkiem cze: 
go został również odcięty dowóz 
węgla. Gazownia dostarcza światła 
tylko od 5 do 10 wiecz. Kolej elek 
tryczna stanęła, również wstrzyman 
ruch pociągów do Berlina. 


a> | 
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miecki, wydsny w Finds a 
048 Krysiak zgubił legitymacją: 
chlebowa. wydana na ul, Zgier < 
skiaj— Ridogosrez 4 
Dzet Rozwens zgub!ł 
chlebową, wydaną z ucząstku 4 
na osóh 7 


à gi'vmacie chlehowa | 
udwik Nowicki zgubił tegityma= 
cję chlebowa za M 2414 


|] 
| i sprzedaję, sypialnia dębowa 
i lakierowana biała, gabinet 


W EZ Z e A 
| A Nowak zgubił paszport nie- 


legitymanie 


| 


ZARZĄ 1. 


Dyrekcia koncertów Alfreda Straucha 


Snla Koncertowa, ul. Dzielna Ne 18 


Jutro t. j. w czwartek, dnia 9 go stycznia r. b 
o godzinie 8 wieczór 


WIELKI KONCERT - RECITAL. 


nii. Józia SMIDOWICZA 


Pianisty-wirtuoza 

W pio ramie: Bach Bi osi 
Sonata op. 101. 
tuza op. 28 

Bilety 
Altróda Straucha, u! 


Nowo-otworzona 


Chop'n Bar: arolla. 


Chaconne Beetv ven 
Skrjabin Fan- 


ed 2ch marek nsbywać można w Czytelni Nowości 
Czielna Ne 12 


PRALRIA CHERICZRA PARORA i FARBIARKIA 


E. SZULC, Górny Rynek 


v 
Milsza 12 u B, Kalerta 


Filje: Piotrkowska 234 u B Bergera 
4 100 n A Tetzlawa 
65 A Bndweis! Ska 


l 


Wycawca Antoni Książek Zachodnia 37) 


Ważne dladrob. sklepów 
Cykorję po cenach konkurenc. 
i towary kolonialne poleca 


Hurtownia 


Stow. Drob. Sklepów Poiskich 
Uługa 105 


Szprycowanie (3 Koncentrasti) 


si RIP LEX“ 


przeciw rzeżączce 
niezawodny środek lecznicy, bsuwa 
takową radykalnie i szybko. wyrobu 
aptaki J. Weroczeqgo; 
WARSZAWA, będnarska Noa 13, 
Skład na Łódź: | Skład urterzny 
Lubczyński. Lutomierska M 21 


Wielka wyprzedaż 


MYDŁA 


NM 1—8 m: , 0 2- 4 mk. 
50 fen, zara mydio— mk. 
5 fem. $0, oraz towary ko- 
lon a no po cera h burt wych 
URUCKER, Średnia A£82 


Kupię 


nieruchomość 


Adre<y prosz  skadać pod 
„nierucnowość* w «im ni tr. 
„Krrjera Łódzsiae.e*. 3 

. NESEBER? 


Druk „N Kurjera Łódziuicgo* 


Obwieszczenie. 


Komornik przy Sądzie Okręcowym 
w Łodał W. Dańzińeki, sam, przy nl, 
Południowej Ie 28 ogłasza, że w dnia 
21 ntycznia 1919 r, Od godziny 10-ej 
zrapa. w Łodzi. przy ul, Dzielnej 
NM 31. odbędzte sę sprzedaż przez 
Hoytacje ruchomeści: urządzenia re- 
stanracyjnego i mebli domowych po 
mmarłych Franciszku 1 Marif malg 
Klanowioz. ocenłonych na 259 rb, 
30 kop. 560 mk. 9 fen. 


Łódź, dnia 3 stycznia 1919 r. 
Komornik W, Dudziński 


OGŁUSZECIA DR DRENE 


eerror ee o a e 
£ ntoni Sukienik zgubit legityma- 
"M opie ch ohown 
EEC PE EOT T PTO CY E E RAY WA 
ka omua dięjnicza« zgubiła pasz 
iA port rosyjski, oraz kartę wę” 
a 20. (WERKE. OLO 
f.: Oti Witozak zgubiła lezityma* 
cle ehłebwa 
emma — mPLAN: 10 PLECY ZAWORY E 
poranka Zoia zgubiła paszport, 
wyńany w Łodzi 
E rypa Hotsess zwubiła paszport. 
wydany w Lodzi 
m OW 
[+ WA bronisława zauDdła Iegi- 
tymację chlenową, wydany die 
1 osohy, z nezgstku przy HI, Widzew- 
ssie! 
evet aa TRZ PRIZEE OPT LE AL ME TLD ZDAWAC RECZ 
Ba” zimna * weda zzubiłBa pasz” 
pori, wydany w Łodzi 


PIRSSIN EE AJM JMM Ja ID ace EW 

adynyw Łowixzakład repara 

cyżny garderoby nżywaneł: prze- 
rabłe, nicuja onświaża, oczyści pie- 
rze chajnieznie ` tarbuje xarderoba 
męską. Roboty wykonpywa starnn ja 
uzyblco 1 tanto, Poleca Sortowiia 
Chrześciiańska Fiatekowska 174 


z 


tany. Wiadomość: Góray Rynek 3-4. 
m. 8 


g aktad krawiecki 


dębowy modny, oraz różne mebla. 

Dzielna N 11 — 25, w podwórzu ma= 

pazyn 

peere różne sprzedam, Piotrkow- 
ska 139—9 


M": sanuslic zanbiła paszport, 
wydany w Ladai 


ichaliua Borkawssa zgubila nad = 
karta. wydaną z fabryki Poz- 
nańskieso. 


ORAZ an SE PRE 
jp oszakote się urządzenia po skle 
» ple ealanteryjnym; kto je pos 


siada, proszony jest zawiadomić, Ul. 


Piotrkowska 177. sklap obuwia 


pobotnicy fabryki M, Szrajder. Li- 
powa 4, mają sie zebrać w czwar-<_ 
tak. dnia 9 stycznia. o godz. 9 rano 


| E A, 
Q predam: Szafo dużą, bie'fźniarko, 

‘komode. stolik do kart i garni- 
tur meski msrynarkowy, ulica Wój- 
ozańskn N 139, m 5, od 3 do 5 PP. 
cendzień 24 


GG mtziero Z paszporty niemiec- 
kie. 1 wydany w Łodzi, na imie 


Antoniego Kasprzaka. drugi wydany 
w Kuźminku, gub, Kalskiej, na imie 


Hasleny Kasprzak, jedan paszport ro- 


svisai, na imie Antonieen Kasprzaka 
za Jossk Sakkary maublł pess- 
nort, wydany w Łodzi 


powodu wyjazdu da sprzedania, 
biurko, krzesła, pościel i porce- 


y; F. Maje- 
Ebm panowskiego mieści się obec- 
nie: Piotrkowska Ne 182. 


pdg A dub KA z ZEE 
Zo nadkarba. od paszportu ro” 


syjskiego, wydana w fabryce L- 


K Poznańskiego, na imię Małgorza - 
ty Piatkowski8) 


Redaktor naczelny Śtanisław isiążsk 


